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IHiej stonce to sercu.
miej słońce w swem sercu 

Choć wicher jimny Śmie, 
thoć niebo chmurami spowite 
3 mroczne jat noce są bnie. 
miej słońce w swem sercu, 
Kozprasjaj niem cień, 
niech jasno płonie, nieci) świeci 
3 jasnym niech bj&jie twój fcjień.

3 pieśń miej na ustach, 
Wesoło niech brjmi, 
Riccb u> Święto rabosne przemienia 
powsjebnich wysiłfów twych 
J piosenfą na ustach 
Stroś mrof ibj i cień 
3 wierz, je rabosnym się stanie 
Rajbarbjiej posępnym twój bjień.

j)la braci na trosfi gobjinę 
lKiej |ebno ? serbecjnych tych słów, 
€0 jmars-c-fi na cjole wygłabja, 
21 jeśli spytają, to mów, 
je pieśń płoszy trosfi i jale, 
t&by śmiało rozbrzmiewa w twej chacie, 
miej słonce w swem sercu, 
©bwagę w niem miej, 
21 bobrze ci bębjie, mój bracie.

mi chał Kajfa z tJgróbfa, pow. łecti.

„inilosieró3ta clicę, a nie ofiary"
mat. 9, 13.

Uwajamy. ij prjytocjony ustęp 5 3iajasza prorofa ma 
bwojafie jnaczeme. po pierwsze: jest to jarjut, uczyniony 
pysznym faryzeuszom, jawsje stłonnym bo potępiania blij 
nich swoich, me stosujących ściśle jęcia swoięgo bo wymo*  
gów zewnętrznych jafonu 1. obrzędów religijnych, jachowywa*  
niem ftó y h ''ni się chełpili. tzyj me ganili oni gorzto J)ro*  
rota z Rajaretu za to, ij prjyiął japrosjenie apostola ma*  
teusja w towarzystwie celnifow i grzeszmfów? po brugie 
jnaceme z prjytocj.mego ustępu obnosi się bo jbawicicla 
samego. (bry-tus postępowaniem Swojem bowobjił, je mi- 
łosierozie wobec wjgarbjonych przez świat stawia ponab 
ćwiczenia nabojne. Synów-fa pobożność pana 3c5usa too*  
bec Boga objawiała się w miłości fu lubjiom, be? wjglębu 
na hi) upabcf't 1 ębzę moralną. 3ejcli cpcemy naślabować 
naszego mi-tria, staiąc się prze? Riego bjiećmi Ojca nie*  
biesfiego, po oinniśiny taf samo postępować w stosunfach 
naszych bo olijn cb i ofajywać im tafą samą miłość, jafą 
ofajęwał p.m 3 jus, mówiąc „Błogosławieni miłosierni, ab 
bowiem o, i bostąpią miłosierbjia 1“

(Sbsie i ftórjy Iub.zte^yją najbłujej??
;3e?el*  SP* S lubności, przeprowabzony prjej’rjąb^bułgar*  

sfi, istotnie obpowiaba prawbjie. to w tafim rajie Bułgarja 
jest prawdziwym frajćm blugowiecjnycl) lubji, co, je wjglębu 
na barbjo pierwotny stan tamtejszych warunfów jyciowych. 
brzmi, jaf prawdziwa bajfa.

Ostatni spis lubności (Jprzeprowabjono mianowicie, w 
Bułgarji w rofu 1926 i po trzech latach jmubnycl) zestawień 
i obliczeń, bopiero bjisiaj wynifi jego są ustalone. ‘Webług 
tego spisu ofazuje się, je fraj ten liczył przeb 3 laty 5 i pół 
miljona mieszfańców. wśrób ftórycb 1,762 osób pobały wiet» 
swój na ponab 100 lat jęcia.

Ciczba ta nasunęła jebnął1 włabzom bułgarsfim powajn 
wątpliwości, w następstwie czego zarządzono specjalne bo*  
chobzenie, ftóre wyfajało. je w rzeczywistości liczba stulat*  
fów jest o wiele mniejsza, gbyj liczy 158 osób, liczących po*  
wyjej 100 lat. co wsfajuje, je Bułgarja jest trajem lubji 
bługowiecznych-

Riemnie) ciefawe było stwierbjenie, fto są ci lubjie, w 
jafieb wamnfacb jyją i jaf się ich ta bługowiecjność prjeb*  
stawia w rzeczywistości, ©tój bułgarscy matujalernowie, 
wszyscy bez wyjątfu, pochobją je wsi i to ? nieutobjajnych 
ofołic górzystych teebą ich ifSt wjrost mniej, nij śrebni, 
wyjatfou o s i na budowa piersi, wszyscy wstąpili w jwiąjti 
małjeńsfie między 20 a 35 rofiem jycia. 3e^na ?e stuletnich 
fobiet miała 5 męjów. Wszystfie stuletnie Bułgarfi prjecięt*  
nie miały po 7 bjieci. Wsjyscy starcy bułgarscy nie jnają 
prawie uzytfu mięsa, ftóre, jafo wieśniacy, tęlfo prjygobnie 
spojya aią. iDalsje babania wyfajały, je bwie trjecie z pomię*  
bzy nici) nie znają trucijny tytoniu, tjęść j nich le5t wlnifa*  
mi. a część zasterzami. Ci ostatni spębjają prawie cały rof 
wyłącjnie na powietrzu, jbala ob busjnycl; chat. Cubjie ci 
prawie pijez cale jycie nie mieli powobu bo gniewu, to bo 
icb pochodzenia stwierdzono, je wywobją swój rób ob błu*  
gowiecjnyd) robuców, ftórjy umierali pomiędzy 75 a 90 ro*  
tiem żrcia. lUsjyscy są oni robowici Bułgarjy.

Słynny uczony miecjnifow stwierbjił, je powobem błu*  
gowiec ności Bułgarów jest fwaśne mlefo, stanowiące ich 
główne pożywienie, miecjnifow prjeprowabjił babania nab 
bułgarsficm firaśnem mlefiem i bosjebł bo prjefonania, je 
jawiera ono baCtcrie. ftóre. fermentując mlefo, cjyni je bar*  
bjo jbtowem bla organizmu lubjfiego,

Caiemmca bługowicczności Bułgarów nie jest jebnaf o« 
parta wyłącznie tęlfo na fwaśnem mlefu, lec? równiej i na 
regularnym trybie jycia, w połączeniu j obziebzicjonemi cecha*  
mi robowemi blug wieczności. ^Długowieczność bowiem jest 
taf cecl;ą bzubziejną, jaf czarne włosy, cjarne oczy. zadarty 
nos, wzrost węsofi lub nisti i t. b. W robzinie bługowiecj*  
nej, przy un.faniu sjfobliwości jycia cobjiennego, nie trubno 
bojyć sębjiwego wiefu.
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Listy do Redakcji.
Powiat odolanowski.

W obronie małych aktorów.
Szanowna Redakcjo 1

Bardzo często pojawiają się w naszej Gazecie spra­
wozdania z przedstawień teatralnych dzieci szkolnych. W 
czasie ubiegłych świąt Godowych sporo szkół urządzało ta­
kie przedstawienia i nic też dziwnego, że miesiąc styczeń 
w bieżącym roku wprost zasypywał naszą Gazetę sprawoz­
daniami z tych przedstawień szkolnych.

Ludność niektórych miejscowości jest bardzo przy­
chylna tego rodzaju przedstawieniom. Dowodzi to, że ro­
zumie dobrze wartość wychowawczą tych przedstawień. 
Wiedzą niektórzy, że dziecko, odgrywając, samo się przez 
to bardzo dużo uczy. Trzeba podnieść, że największą, a 
zarazem najważniejszą zaletą wychowawczą tych przedsta­
wień jest to, że wyrabiają one odwagę. A przecież dobrze 
wiemy, co znaczy „człowiek z odwagą". Jest to człowiek, 
który da sobie zawsze i wszędzie radę. Takich ludzi trzeba 
nam jak najwięcej. Tylko tacy ludzie mają wartość dla 
społeczeństwa. Jednostki bojaźliwe, wiecznie drżące, to 
ciężkie kłody u nóg społeczeństwa.

Obowiązek wyrobienia w dziecku odwagi spada na 
szkołę. Pewnem jest, że dzieci tej szkoły, która często u- 
rządzała przedstawienia, wyrosną na obywateli odważnych 
i śmiałych. Kiedy dorosną, chętnie będą się podejmowali 
z własnej woli różnych przedstawień, zakładania kółek, to­
warzystw i będą na nich śmiało wypowiadali swe zdanie. 
Kółka czy towarzystwa, mając takich założycieli i człon­
ków, będą naprawdę żyły i przynosiły korzyść gromadzie. 
Rzadziej usłyszy się następujące lub podobne rozmowy: 
„Fryc! a czemuś tyż co na tej gromadzie nie gadał?" 
Fryc na to: „El — daj pokój, — ja mam taką naturę, że 
jak jest kupa ludzi, to mie sromota bierze gembe otwie­
rać, bo wszyscy na mnie spoglądają”.

Dlaczego się ten Fryc wstydzi wypowiedzieć swe my­
śli ? — Zrozumiałe — niema odwagi! Szkoła zalety tej w 
nim nie wyrobiła, więc nie można się tak często spotyka­
nemu zjawisku dziwić.

Dzisiejsze nauczycielstwo zdaje sobie dokładnie spra­
wę z zadań szkoły i, mimo trudności finansowych (braku 
pieniędzy), a czasem nieprzychylności obywateli danej miej­
scowości, wprost z zapałem podejmuje się Urządzania 
przedstawień szkolnych.

Nauczyciele, którzy pracują w środowisku obywateli 
światlejszych, rozumnych, mają pracę w tym kierunku o- 
gromnie ułatwioną. Obywatele światli, rozumni, nietylko o- 
cenią pracę nauczyciela i dziatwy, ale chętnie pośpieszą 
z pomocą, usuwając wszelkie przeszkody, jakie na tej dro­
dze napotyka nauczyciel, a w chwili popisu małych akto­
rów, obecność swą będą uważali za święty obowiązek. Zu­
pełnie inaczej rzecz się przedstawia w środowisku obywateli 
ciemnych. Nie dosyć, że nie śpieszą z pomocną ręką, lecz 
odnoszą się nieżyczliwie, niechętnie do tego stopnia, że 
nawet, mimo serdecznych próśb dziatwy, nie raczą zjawić 
się na przedstawieniu. Sala świeci pustkami! Widok pustej 
sali ogromnie dzieci rozczarowuje i zniechęca. Tyle wy­
siłku, tyle pracy, a kto się zainteresował? — Nikt! Nieje­
den aktor za kulisami łezkę uroni, że nie może pokazać 
tego, co się z takim trudem wyuczył. Smutne to w dzi­
siejszych czasach zjawisko, ale pocieszmy się, że fakta te 
spotykać będziemy coraz rzadziej. Potępiać tej kategorji 
obywateli nie można. Czyż oni zdają sobie sprawę z te­
go, że takiem postępowaniem krzywdzą swą dziatwę ? — 
Napewno nie! Wina leży w dawnym sposobie ich wycho­
wania, oraz unikanie wszystkiego, co ich może pouczyć, 
naprzykład: książek, wykładów i t. d.

W imieniu więc maluczkich zwracam się do Szanow­
nych Czytelników z następującą prośbą: Popierajcie wysiłki 
dziatwy. Nie odmawiajcie ich prośbom — śpieszcie nawet 
na najskromniejsze przedstawienie, przez nich urządzone. 
Przejdźcie! — niech ich serduszka nacieszą się waszą o- 
becnością. — Przyjdźcie! — oceńcie życzliwie, po ojcow­
sku ich pracę, ich wysiłki. Pamiętajcie, że zapłatą za ich 
trudy jest Wasza obecność na sali. Grzechem jest odma­
wiać im tak skromnej zapłaty.

Z poważaniem Halszka.

Pawłów, powiat odolanowski.
Szanowna Redakcjo!

Bibljoteka młodzieży pozaszkolnej w Pawłowie została 
ostatnio znowu powiększona o pewną ilość książek i w ten 
sposób rośnie ona bez kosztu materjalnego dla tutejszej 
Rady Szkolnej. Powiększanie się bibljotek pozaszkolnych tak 
w Pawłowie, jak i w innych tutejszych szkołach zawdzię­
czamy p. redaktorce Emilji Sukertowej-Biedrawinie, któ­
ra ciągle zasila nasze bibljoteki nowemi egzemplarzami 
książek. Za te starania przesyłam najserdeczniejsze podzię­
kowanie i proszę o dalszą pamięć o tutejszych szkołach.

Z poważaniem Jan Pustówka.

Sprawy polityczne.
Traktaty polsko-niemieckie. Dnia 11-go b. m. 

przyjęto w Reichstagu berlińskim w drugiem czytaniu plan 
Younga i ugodę z Polską. Plan Younga uzyskał większość 
77 głosów, ugoda z Polską — 17 głosów większości. Ugo­
da z Polską dotyczy, jak wiadomo, wzajemnego zrzeczenia 
się pretensji wojennych, przyczem Polska zobowiązuje się 
wstrzymać dozwoloną przez traktat wersalski likwidację mie­
nia niemieckiego w Polsce. Jednocześnie ogłoszono pod­
stawy traktatu handlowego polsko-niemieckiego, który zo­
stanie przedłożony do ratyfikacji Reichstagowi w Berlinie 
i Sejmowi w Warszawie. Z ważniejszych postanowień tego 
traktatu przytaczamy: przyznanie Polsce rocznego kontyr»r 
gentu wywozu węgla do Niemiec w wysokości 320,000 tonn, 
jak również kontyngentu świń, który wynosi w pierwszym 
roku 200,000 sztuk, po 18 miesiącach 275,000 sztuk, a po 
upływie dalszych 12 miesięcy 350,000 sztuk. Traktat ma być 
zawarty na 1 rok, lecz jeżeli żadna z obu stron go nie wy­
mówi na 6 miesięcy naprzód, to takowy automatycznie prze­
dłuża się na następny rok.

Niemcy. Parlament niemiecki uchwalił w 2 czytaniu 
ustawę, regulującą kwestję poborów kanclerza państwa i 
ministrów, W myśl tej ustawy pensja kanclerza wynosić ma 
45,000 marek rocznie (około 100,000 złotych), zaś pensja 
ministra 36,000 marek rocznie (80,000 złotych), ponadto 
dodatek na mieszkanie i zwrot wydatków służbowych. Pen­
sję tę otrzymuje każdy minister także po złożeniu urzędu 
przez okres od 6 miesięcy do 5 lat, zależnie od różnych 
okoliczności i czasu urzędowania danego ministra.

— W jednym z numerów berlińskiego pisma „Die 
Welt am Montag" znajdujemy ciekawy artykuł, poświęcony 
stosunkom gospodarki polskiej. Autor tego artykułu w na­
stępujący sposób opisuje stosunki gospodarki kolejowej: 
„Polskie koleje państwowe funkcjonują nienagannie, tak 
w dziale pasażerskim, jak i towarowym. Jasno skonstruo­
wane rozkłady jazdy, punktualna dostawa, nowoczesne wa­
gony sypialne i restauracyjne, lokomotywy i wagony wła­
snej produkcji, — oto przykłady doskonałej organizacji ko­
lejnictwa polskiego. Podkreślić przytem należy, że kolej­
nictwo polskie powstało z gruzów wojennych, po okresie 
inwazji i okupacji i wzięło początek z różnych systemów 
prawnych trzech krajów, o różnej kulturze i technice, jak 
również nierównomiernym materjale ludzkim". Tego rodza­
ju opinja o kolejnictwie polskiem, zaczerpnięta z łamów 
prasy niemieckiej, jest chlubnem świadectwem, wystawio- 
nem kolejom polskim, co jest tern cenniejsze, że krytyka 
ze strony niemieckiej, zwłaszcza w dziedzinie techniki, jest 
zwykle ogromnie ostra i wymagająca. W dalszym ciągu 
autor artykułu wyraził się bardzo przychylnie o odbytej w 
Poznaniu Powszechnej Wystawie Krajowej, nazywając ją 
zwycięstwem polskiej sztuki organizacyjnej, która dotych­
czas była niejako monopolem niemieckim Pozatem czyta­
my w tym artykule szereg przychylnych uwag na temat 
polskiego systemu podatkowego. Ponadto autor artykułu 
stwierdza, że tak chętnie w Niemczech używane pojęcie 
„polskiej gospodarki" (Polnische Wirtschaft) powinno być 
zrewidowane, gdyż należy ono do przeszłości.

Prezydent Masa ryk. Czechosłowacja obchodzi­
ła dnia 7 b. m. uroczystość 80-letnich urodzin swojego pre­
zydenta, czcigodnego Tomasza Masaryka. Wielka to postać 
historyczna. Wyszedł z ludu. Był profesorem uniwersytetu. 
Podczas wielkiej wojny stanął na czele propagandy zagra­
nicznej, mającej na celu utworzenie niepodległej Czecho-
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Łódź rybacka podczas burzy na morzu.

słowacji. A gdy państwo to powstało, został jego dożywot­
nim prezydentem. Kochany i szanowany przez swój naród, 
Masaryk cieszy się na całym świecie wielkiem poważaniem 
jako mąż stanu i jako uczony. To też wszystkie prawie pań­
stwa złożyły mu w dniu 80-letnich urodzin hołd. W War­
szawie odbyły się w Sejmie i w Senacie na jego cześć ma­
nifestacje. Miała również miejsce uroczysta Akademja w 
Ratuszu, którą zaszczycił swoją obecnością Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej, Ignacy Mościcki. Prasa poświęciła osobie 
prezydenta Mąsaryka wielką ilość artykułów i studjów. Do 
ogólnego chóru na cześć prezydenta Masaryka i my dołą­
czamy nasz skromny głos, składając hołd jego świetlanej 
postaci i życząc mu długiego jeszcze i szczęśliwego życia. 
Nadmienić należy, że prezydent Masaryk należy do kościo­
ła czesko-braterskiego, który bierze początek z reformacji 
Husa i jest jednym z kościołów prorestanckich.

RZECZY CIEKAWE.
Jak ludzie się odżywiają. Ciekawy jest sposób 

odżywiania się mieszkańców krain podbiegunowych — Eski­
mosów, którzy wcale nie używają do potraw soli. Ponie­
waż zajmują się rybołówstwem, więc główną ich potrawą 
są ryby i foki. Eskimosi lubią również mięso reniferów (po­
dobnych do jeleni) i niedźwiedzi. Roślin i korzeni używają 
jedynie jako przyprawę do ryb. Do smacznych potraw na­
leży budyń (legumina), sporządzony z tłuszczu fok. Gdy 
Eskimosi upolują renifera lub inną zwierzynę, odżywiającą 
się roślinami, zjadają przedewszystkiem żołądek ze wszyst- 
kiemi nawpół przetrawionemi roślinami. Sporządzają nawet 
konserwy z tej ulubionej potrawy.

Szczątki Sodomy. W odległości około 8 kilome­
trów na północ od morza Martwego odkryto szczątki mia­
sta — tak przypuszczają — Sodomy, zniszczonej, według 
Pisma świętego, przez ogień niebieski. Szczątki te odkryli 
badacze Instytutu Biblijnego w Jerozolimie, pracujący już 
od dłuższego czasu w tern miejscu pod kierownictwem 
Aleksego Maltona, a przy pomocy wicekonsula francuskie­
go Rene Neuville. Wyroby gliniane i inne przedmioty, zna­
lezione wśród ruin, wskazują, iż miasto istniało podczas 
wczesnego okresu branżowego i stało na wysokim stopniu 
cywilizacji. Wykopaliska mają również świadczyć, że mia­
sto było istotnie zniszczone przez ogień i że od tego czasu 
pozostało niezamieszkane.

5 fraju i je świata.
©jiałbowo. ©9;n deje nie. 5 okaiji 10-letniej rocz­

nicy przyłączenia pomorzą bo polski otrzymali srebrny trjyj 
Zasługi: byrektor Kasy powiatowej, p. pistorsti i urjębnif 
Starostwa, p. Jan ©ajbus.

— 5 Kurkowego Bractwa 
Strzeleckiego. ©bbyło się j«- 
branie Jarjąbu Kurkowego Bractwa 
Strzeleckiego prjy ubjiale 7 cjłonfów. 
©mawiano sprawę bubowy stjelni- 
cy, a skarbnik, p. pistorsti, prjeb- 
stawił stan fasy. Ra walnem jaś 
jebraniu, na ttórem było obecnych 23 
cjłontów. Jarząb jbał sprawojbanie 
j bjiałalności Sractwa. pocjrm ob- 
były się uzupełniające wybory nowe­
go Jarjąbu. Wybrani zostali p. p.: 
Januszewski prejes, Janowski wi­
ceprezes, ©ajbus sekretarz, (fzmurjyń- 
ski jastępca setretarja, piskoesti 
skarbnik, Jaegertal jastępca skarb­
nika, Wellenger i ©ojbjiewsti ław­
niczy, bt. Weselik komenbant, $r. ©= 
lejnicjak jastępca tomenbanta. ©prócj 
tego wybrano trjech cjłonkówKomisji 
Ręwijyjnej, trjech chorąjyeh i trjech 
Zastępców. Rastępnie uchwalono bub- 
jet na rot 1930—1931 w wysokości 
16.800 jłotycb. Proc? tego prjebsta- 
wiono jebraniu plan bubowy strzel­
nicy i przypuszczalne koszta, przycjem 
upraszano członków o regularne wpła­

canie stłabek. W wolnych wnioskach zebranie bomagało się 
jak najrychlejszego umunburowania wszystkich cjłonków. Ra 

tern zamknięto jebranie.
— Jebranie B5otoła“. ©bbyło się walne jebranie 

towarzystwa ©imnastycjnego „Sokół" prjy ubjiale 67«u 
cjłonków, na ttórem Jarjąb jłojył sprawojbanie j rocjnej 
bjiałalności towarzystwa, po ubjieleniu Jatjąbowi pobjię- 
kowania, przystąpiono bo wyboru nowego Jarjąbu, w stłab 
którego weS)li p. p.: Bolesław Suchomsti prejes, franci- 
sjet patelka sekretarj, Walenty Hlochalski skarbnik, Wacław 
Jakrjewski naczelnik obbjiału konnego, towarzystwo „So­
kół" licjy obecnie 180 cjłontów.

— Rie pozostawiać bjieci bej opieki. Jona 
kolejatja Wiśniewskiego pozostawiła swe półroczne bjieclo 
be? opieti w mieszkaniu, prjycjem ob iskry, wypabłej j pie­
ca, japaliła się pościel w wójku, w ttórem lejało bjiecto. 
Stuttiem cięjtich poparjeń bjieeto jmarło.

— prjeiechanie. pobejas jarmarku jona rolnika 
Sobieraja j Riestoji jostała najechana prjej nieznaną fur­
mankę. Riesjcjęśliwą j połamanemi febrami obstawiono bo 
sjpitala.

J powiatu bjiałbowskiego.
Jłowo. Jebranie stronnictwa politycznego, 

©bbyło się tu jebranie w celu zawiązania Koła bezpartyjne­
go Bloku Współpracy j Rjąbem, na które przybyło 120 osób, 
p. Kulicjkowski wygłosił referat o jabaniach Bezpartyjnego 
Bloku Współpracy j Rjąbem, pocjem Koło zostało zawią­
zane i na cjłonków japisało się 80 osób. ©o Jarjąbu po­
wołano p. p.: Ritobema Cjaplewstiego jako prejesa, Jana 
Cieślaka, kierownika szkoły, jako sekretarza i ©ustawa Ka- 
sprjyfa, wójta, jako skarbnika.

Wielki £ęct. Jebranie organizacyjne, ©bby­
ło się tu jebranie organizacyjne Stronnictwa Chłopskiego 
przy ubjiale 153 osób. Referat wygłosił senator Sjafranet 
na temat ogólnych spraw włościańskich, nawołując rolni­
ków, aby probukowali więcej warjyw i hobowali bujo by­
bła. Japisało się 7 nowych cjłonków i wybrano Jarjąb. ,

5 ft>«jen>6l>,twa p»,nań5tie(„.j
Sośnie, powiat obolanowsti. ©bbyło się tu w bara­

ku wałne jebranie Jwiąjtu ©brony Kresów Jachobnicl;. Je- 
branie to jasjciycił swoją obecnością belegat Jwiąjku ©bro­
ny Kresów Jacbobnich j pojnania, p. Sjulcjewsti, który o- 
Żywił i ugruntował bytność tutejsjego Koła. Raucjyciel j Ja- 
nisławic, p. Banachowie?, porusjył fwestję obywatelstwa 
cjłowieta, jwanego „pustelnitiem", a jamiesjtałego nab sa­
mą granicą polskouńemiccką. Ra jego tej wniosek sprawę 
tę w formie memorjału wysłano bo ©yreteji Jwiąjku ©bro­
ny Kresów Jacljobnich w pojitaniu, by tatowa, j użyciem 
swojego wpływu, prjebstawiła obnośnym cjynnikom całą 
gróję potrjywbjonego „pustelnika". O? sktab nowego Jarją­
bu wesjli p. p.: Ceopolb pfeifer prejes, £. Banachowie? ja- 
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stępca prejesa, £. Kubica starbnif, $ó'\ła sefretarj i Sjcjes- 
nowsfi jastępca sefrctarja. Cawnifami jostali p. p.: Kał- 
fus, poprawa i Balceref. J wsjelfiemi sprawami nalejy się 
jwracać bo najblijsjego cjłonfa Sarjąbu.

— ©bbyło się tu równiej w barafu walne jebranie Kół*  
fa Kolnicjego. Referował byreftor Sjfoły Kolnicjej j ©bo*  
łanowa, p. tybichowsti, prjebstawiaiąc jywotne sprawy 
Kółfa. U? sfłab nowego Jarjąbu wesjli p. p.: Bogumił ©iel, 
gospobarj j Surmina, jafo prejes; £. pfeifer, fierownif 
sjfoły w Sośni, jafo sefretarj i Drygała, gospobarj j-So­
śni, jafo sfarbnif.

5 ja forbonu.
Sąbjborf. ©statui targ na bybło i fonie był barbjo 

bobrje obesłany, a ceny posjły nieco w górę. Spębjono bujo 
foni i bybła, świń jebnaf było mało.

©strób. pew te toworjystwo folonijacyjne jafupiło 
majątef rycersfi $rcgnowo, obsjatu 3000 morgów. Hlajątef 
ten jostanie rojparcelowany. Ja jebną morgę płacono 200 
maref.

□ ańsbort. Komisarycjnym lanbratem powiatu jańs*  
borsfiego mianowany jostał rabca rejencyjny Jiemee j 
Królewca.

© l s j t y n e f. Wibocjnie barbjo pojąbaną posabą jest sta*  
nowisfo tutejsjego burmistrja. Ra ogłosjony prjej miasto fon*  
furs jgłosiło się aj 142 fanbybatów, w tern 13 burmistrjów, 
bębących jesjeje w służbie i pojasłujbowych, 87 prawmfów, 
2 nauczycieli, 1 abwofat, 2 foresponbentów, 1 właściciel bo*  
bowli brobiu i 85 urzębmfów, jaf sefretarjy jwyfłych i star*  
sjycj> sefretarjy tomunalnycb.

Sfanbale magistratu w © 1 i w i c a c b prjeb 
sąbem. Jafońcjyła się tu filfobniowa sfanbaliejna rojpra*  
wa sąbowa prjeciwfo utjębnicjce magistratu gliwiefiegó, 
Utarcie Beyer, ftóra pracowała w abbjiale opicfi bla ubo­
gich i spreeniewierzyła 13,000 maref. Broniąc się w ślebj*  
twie, rjuciła osjejerstwo na jmarłego w tym cjasie urjębni- 
ta miejsfiego, illuasfiego, je właśnie on bopuścił się sprje*  
niewierjenia. ©fajało sę jebnaf. je |.osąbjenie było niesłusj*  
ne. U) ciągu r oprawy jarjąbjono filfafrolnie tajność je 
wjglębu na sfanbalicjne sjejegóły. ftóre w tofu prjewobu 
wycbobiiły na światło btienne. W wynifu prjeprowabjonej 
rojprawy sąb stajał ittartę flleyer na bwa lata cięjfiego 
więjienia.

Je świata.
©twarcie polsfiej wystawy na T a r g a c b £ i p= 

sfieb- Ha Targach Eipsficb otwarto jbierową wystawę 
polsfą, jotganizowaną pob proteftoratem państwowego in­
stytutu ©fsportowego. Ra wystawie reprejentowanycb jest 
ofo o 50 wystawców polsficb- Wystawę jwiebjili prjebsta*  
wiciele prasy niemtecficj i jagraniejnej. Wystawa bjiału poi*  
sfiego wjbubuła wieltie zainteresowanie, o cjem świabejy 
nabesłana bo Warszawy bo państwowego instytutu (Bts*  
portowego prj.j byreftora tegoj urjębu, p. Ul. Tursfiego, 
następuiąca bepesja: „Jainteresowan e bjiałem polsfim ob 
pierwszej chwili otwarcia Targów jest barbjo jnacjne. Sje- 
reg tranjafcyj bofonano. Biuro informacyjne pracuje j natę- 
jeniem.“

powobjie we §rancji. Ra połubniu §rancji wyła*  
ła r«efa ©aronne i jej bopływy, wyrząbzaiąc ogromne sjfo*  
by. T ;łe wsie zostały zniesione prjej wobę, a cubowne ogro*  
by i wspaniałe winnice jnifły j powierzchni jiemi, pofryte 
mułem lub jasypane spabającymi sfałami. parlament fran*  
cusfi wyznaczył jnaemą sumę bla poratowania powobjian, 
a i jewsjąb tej sypią się na nieb sflabfi.

Porabnif gospo^arsft
Kainit jafo nisjcjyciel chwastów.
©bybyśmy obliczyli i wyrazili cyfrowo te ubytti w plo­

nach. jafie ponosimy bzięfi tojpanosjeniu się w nasjycb ja*  
rjynacb choćby trlfo jebnej ognichy, toby się niejeben jłapał 
ja głowę, je tafa moc pieHięOjy rof rocjnie prjepaba bej jab-

nego pojytfu I 3 nic się nie robi! patrjy się tylfo, jaf owe 
jółte twiatfi juj ob pierwsjycb bni cjerwca w owsach, jęcz*  
mieniach i we wsjystfich wiosennych jąsiewach prjeplatają 
jieleń nasjych łanów, — i pojwala się im ssać pofarmy ro­
ślinne, rojrastać i wynasieniać. poczciwa matfa jiemia i bla 
nasjych jasiewów coś tam pofarmu ubjieli, więc cjłowief 
łasfawie spogiąba na ów pobjiał, taf, jaf gbyby nie namo*  
jolił się prjebtem nab uprawą, nie bbał o bobór nasienia i 
o jasiłef nawojowy bla pielęgnowanych prjej siebie roślin, 
jafby mu było wsjystfo |ebno, cjy chwast j tego forjysta, 
cjy jasiew jbojowy! Taf to wyglaba! Hnacjej na tę sprawę 
patrją nasi sąsiebji j Jachobu: u nici; |est juj bawno prjy- 
jęte tępić ognichę na wsjelfie sposoby, a nawet nafłabają 
fary na tych opiesjałycb gospobarjy, ftórjy nie wypełniają 
nataju wyrywania i tępienia chwastów. 21 blacjego taf po*  
stępują? Barbjo proste — bo chcą mieć więcej jboja, gbyj 
wiebją, je gby ognicl;a prjygłusjy jarjynę, to plon nie bębjie 
wielfi. 2lle my j tego prjyfłabu mało forjystamy i własne 
bobro janiebbu]emy. Cccj, na sjcjęście, są juj i tacy gos*  
pobarje, ftórjy be; nafaju, lecj j własnego luyrojumoreania 
wywniosfowali, je prjeciej ów jółty fwiatef nie jest celem 
rolnicjych jabiegów. i ci mąbrjejsi gospobarje wiebją juj, 
je trjeba chwasty te tępić, nietylfo japobieg^jąc ich tojwo- 
jowi prjej bobór cjystego jiarna siewnego, nietylfo prjej 
nisjejenie nasion chwastów, otrjymanych J omłotu, nietylfo 
prjej bronowanie jasiewów w pocjątfach rojwoju ognichy, 
ale innemi jesjeje sposobami, gby tamte nie wystarczają. Do 
tafich sposobów nalejy nisjejenie ognichy w jasiewach ja*  
rych przy pomocy nawojów sjtucjnych- Óest to sposób juj 
prjeb wojną stosowany, a opiera się na tej jasabjie, je na*  
wóz, bany w ilości bostatecjnej bla jniszejenia liścia sjero- 
tiego, nie moje jasjfobjić roślinom o wąsfiem liściu in= 
nemi słowy — gby porost jafiegoś pola stłaba się j roślin 
głabfich, wąsfoiistnycb i sjerofolistnycl;, to pewna bawfa 
nawoju nie wystarcjy, by jnisjcjyć wąstolistne, a bębjie aj 
nabto bostatecjną, by jgubić sjerofolistne, opatrjone włos*  
tami. Więc sypano w tym celu brobno sprosjrowany siar*  
cjan jelaja. 0 rjecjywiśeie sfutet był ten, je masa roślin 
ognichy cjerniała i ginęła. (Dofońcjenie nastąpi).

Prosimy o wpłacanie prenumeraty
na fonto cjefowe p. K. ©. Rr. 4852.

IDesoły fcjcif
Kojmowa miębjy prjyjaciółfami, 

iRarysia opowiaba Jagusi:
— Wiesj, bjisiaj w nocy miałam bziwny sen. Śniło mi 

się. ?e byłam jłotem cielęciem: stałam na jafiemś ołtarju, a 
wofoło lubjie obbawali mi cjeść, jaf ptawbjiwemu jłotemu 
cielcowi. Kieby jebnaf się obubjiłam...

— Wiem juj. wiem — jłota mc było, pojostało się 
tylfo cielę 1__________________________________ ______

Rynfi.
Kynef j bo jo wy. Ra giełbach jbożowycb w pojnaniu 

płacono w bniu 17 marca 1930 rofu za 100 filo: 3vto 16,75, 
psjenica 33.00, jęcjmicń prjemiałowy 19,00, jęcjmień browa­
rowy 23.50, owies 16,50, mąfa jytnia 70 procentowa 29,00, 
mąfa psjenna 54,50, ospa jytnia 12,00, ospa psjenna 14.00, 
groch polny 29.00, groch Wiftorja 33,00, groch $olgera 
29,00, wyfa 27,00, łubin niebiesfi 22,00, łubin jółty 25,00, 
pelusjfa 25,00, słoma prasowana 2,50, siano lujne 8,40, 
siano prasowane 10,00 jłotych. pobajemy ceny najwyjsje.

„©ajeta IRajursfa*  i „Rowiny“, pisma, po­
święcone sprawom łubu ewangeliefiego, wycbobją co nie- 
bjielę. prenumerata fosjtuje nnesięcjnic. łącjnie j bobatfiem 
„Rasj Świat*  i „Rasj Swiatef*  1 jłoty j prjesyłaniem bo 
bomu, ©la płacących ja cały r?f jgóry opłata wyniesie 
8 jłotych. ©la płacących ja pół rofu 4 jłote 50 grosjy. Dla 
płacących Cwartalnie jgóry 2 jłote 50 grosjy.

Kebafcja w Warsjawie: Ooja 1 m. 10, tel. 408*24.  Konto cjefowe p. K. ©. Rr. 4852; 
Kebaftor obpowiebjialny: 'Bmilja Sufertowa-Biebrawina. Wybawca: 5rje^jcnie tEwangelifów polafów.

©ruf. £. illiobusjewstiego w Warsjawie, 3łota 45, tel. 147=94.


